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Fragmenty obecnego kryzysu 
gospodarczego w Polsce.MLKJIHGFEDCBA

G dy m ówi się o obecnym kryzysie gospodar­
czym w Polsce, należy rozw ażyć ogólne św iato­
w e pow ody przesilenia gospodarczego. Pow ody te 
m ożna streścić w jednem zdaniu, tw orzy je nie- 
w spółm ierność m iędzy podażą a popytem w e 
w szelkich dziedzinach życia gospodarczego. Sto­
sunek m iędzy podażą a popytem, który przed w oj­
ną św iatow ą był rów nom ierny i stały, a conajwy- 
żej w ahał się w nieznacznych odchyleniach w za­
jemnych, z chw ilą zastosowania w całym  przem y­
śle św iatow ym gospodarki m aszynow ej, opartej na 
skoncentrow anym kapitale przesunął się na ko­
rzyść podaży a na niekorzyść popytu. K ażdy w iel- 
k : w arsztat przem ysłow y w now oczesnej gospo­
darce kapitalistycznej zw iększa sw ą produkcję z 
dnia na dzień, z roku na rok, rzucając na rynki 
zbytu tow ar w ilościach, nie znajdujących zbytu. 
Jeśli przyjrzym y się obecnej nadprodukcji n, p. a- 
m erykańskiej, w każdej dziedzinie gospodarczej, 
zjawisko to w ystępuje niesłychanie w yraźnie. Je­
śli przeniesiemy się w  nasze stosunki gospodarcze  
w idzimy to w  m niejszym stopniu, ale gdy w eźmie- 
m y n. p. pod uw agę choćby jeden rok obecny, w  
którym  nasza nadprodukcja zboża jest w iększą od  
popytu na nie, a to jeszcze w zw iązku z ogólną 
nadprodukcją zboża na rynkach św iatow ych, eks­
port nasz zboża jest utrudniony, ceny jego w  kra­
ju niskie i rów now aga gospodarcza kraju rolnicze­
go jakim jest Polska w  znacznym  stopniu naruszo ­
na. Żaden zaś kraj, a tem bardziej Polska nie m oże 
tw orzyć dla siebie i zam kniętego w sobie organi­
zm u gospodarczego, bez oglądania się na konjunk- 
turę gospodarczą u sw oich sąsiadów i na całym  
św iecie.

Sąsiadem , którego życie gospodarcze m usi si­
łą rzeczy najbardziej nas interesować, jest sąsiad  
niemiecki. Z chw ilą, gdy rokow ania z N iemcam i, 
które m ają doprowadzić do obopólnego w ygładze­
nia zadrażnień gospodarczych, m ają się ku koń­
cow i, nie od rzeczy będzie podsum ow ać tutaj w za­
jemne w arunki handlow e Rzeczypospolitej i N ie­
m iec, które m imo w szystko co się m ów i o tern i pi- 
sze, m ają bardzo w ażki udział.

Piąty już rok trwa w ojna celna z N iemcam i, 
która dla obu stron przyniosła niepow etowane  
straty gospodarcze. M imo ciężkich w arunków tej 
w ojny, które w  naszem życiu ekonomicznem m ają 
niepośledni udział, polski organizm gospodarczy  
zdążył w ykazać i tak w ielką odporność. N iemcy, 
w yw ołując w ojnę celną z nam i, czyniły  to  pod w ra­
żeniem, że Polska będzie zm uszona w przyszłym  
traktacie handlow ym przyjąć w szelkie niem ieckie  
w arunki, gdyż utrata niemieckich rynków zbytu i 
tak zapełnionych hyperprodukcją w łasną niem iec­
ką —  spow oduje w Polsce pow ażne gospodarcze  
kom plikacje. W ojna ta ze strony N iemiec była pro  
w adzona bardzo ostro, zaostrzając niewątpliw ie 
nasz kryzys gospodarczy i w yw ołując w  szerokich  
sferach społeczeństw a naszego w rażenie, że w ła­
śnie ta w ojna celna jest bezpośrednią przyczyną 
kryzysu. K iedy obecnie po pięciu latach w ojny tej 
obejrzymy się w stecz, to m ożemy N iem com  dać je­
dną i to żyw ą odpow iedź; W ojna celna, m imo  
w szelkich jej ujem nych dla nas skutków , rozbudzi­
ła w  naszem życiu gospodarczem  te siły twórcze, 
z których istnienia nie zdaw aliśmy sobie sprawy  
dotychczas. Polska zdobyła sobie w  przeciągu tych  
lat cały szereg now ych rynków , które zastępują 
nam dotychczasow y rynek niem iecki. M im o spad­
ku w ywozu podstaw owych artykułów w yw ozo­
w ych polskich, a w ięc: drzewa, olejów m ineral- 
■ych, w ęgla, w yrobów  hutniczych i t. p, w  drugim  
i trzecim roku w ojny celnej, eksport tych artyku- • 
łów adąźyliśm y skierować gdzieindziej. W ojna

Choulemps na czele rządu.
Paryż. G abinet ukonstytuował się w  sposób na­

stępujący:

Prezydjum i spraw y w ew nętrzne Choutepm s.
Spraw y zagraniczne —  Briand.
Spraw iedliw ość —  Steeg.
W ojny —  Betnard.
M arynarki —  A lbert Sarraut.
Finanse —  D um ont.
Budżet —  Palmade.
O świata —  Jan D urndel.

Z obrad sejmowych
Warszawa. Porządek obrad ostatniego posie­

dzenia Sejm u zaw ierał przeważnie spraw y, które 
nie m ogły być załatwione na poprzedniem posie­
dzeniu.

Jako punkt pierw szy załatwiony został w  pier- 
w szem czytaniu projekt ustawy rządow ej w spra­
w ie zm iany przepisów o państw owym podatku  
przemysłowym .

Cztery i pół godziny trwała dyskusja w spra­
w ie nadużyć, dokonanych przy dostawie progów  
kolejow ych. W  rezultacie w brew  stanow isku Rzą­
du i BBW R, że należy spraw ę tę oddać do zbada­
nia N ajw yższej Izbie K ontroli Państw a, zadecydo ­
w ano skierow ać ją na drogę sądową, w obec czego  
prokuratorja będzie zobow iązana do w ytoczenia 
śledztw a. D o tej afery w mieszany jest b. dyrek­
tor departamentu M inisterstwa K om unikacji Cie­
chanow iecki oraz szereg firm budow lanych. W  
najbliższych dniach spodziew ane są liczne aresz­
tow ania w  zw iązku z tą aferą.

Rozpatryw ano następnie projekt przedłużenia 
na 6 lat ustawy  o ochronie drobnych dzierżaw ców . 
U chw alono popraw ki, zgłoszone przez Senat do  
pragm atyki nauczycielskiej.

W  toku dyskusji nad spraw ą m ieszkań robotni­
czych w m ajątkach, które ulegają parcelacji, za­
brał gło ’s m inister Staniew icz. M inister ośw iadczył 
że nosi się z zam iarem w niesienia do Sejmu sze-

Współpraca wolnomyślicieli z sekciarzami.’
(K A P) W spółdziałanie przedstaw icieli obozu  

sekciarskiego z ośrodkam i propagandy w olnom y- 
ślicielskiej na zew nątrz przejaw iało się dotych­
czas w form ie w spółpracy na łamach perjodycz- 
nych pism w olnom yślicielskich. Tak np. sztanda­
row y publicysta protestancki p, H ułka-Laskowski 
pom ieszczał stale sw e artykuły  w  organie Polskie­
go Zw iązku M yśli W olnej —  „Życie W olne“ .

W spółpraca ta przybrała ostatnio form y ści­
ślejsze, organizacyjne. Z inicjatyw y m ianow icie

celna spow odow ała dalej rozbudow ę naszej w łas­
nej w ytw órczości przemysłowej w tych działach, 
w których dotychczas skazani byliśmy na N iem ­
cy. Pozw oliła nam  uniezależnić się w  w ielkim sto­
pniu od rynków  zagranicznych. W ojna celna w pły­
nęła pozatem na unifikację życia gospodarczego  
Polski, w yrażającego się w zespoleniu przemysłu  
w ielkiego górnośląskiego, Pom orza oraz W . m . 
G dańska z całokształtem życia ekonom icznego  
Rzeczypospolitej Polskiej. Przem ysł górnośląski 
stw ierdziliśm y, zaczął się uniezależniać od prze­
m ysłu i rynku niem ieckiego i dowiódł, że m oże się 
i nadal niezależnie utrzym ać. Pozatem  w ojna celna 
um ożliw iła rozm aitym działom  naszej w ytw órczo­
ści zdobycie polskiego rynku w ew nętrznego, prze­
zw yciężając w  w iększości w ypadków  przyzw ycza-

H andel —  G eorge Bonnet.
Rolnictw o —  Q uirre.
Praca —  Loucheur.
Roboty publiczne —  D aladier.
K oleje —  Luam oureux.
Lotnictwo —  Eynac.
Renty —  G allet.
Poczty i tel. —  Juljan D urand. 

M arynarka handlowa —  D am elou, 

regu projektów ustaw, zw iązanych z reformą rol­
ną, lecz spotyka się z radam i, by tego nie czynił, 
gdyż na skutek dem agogji partyjnej zostaną one 
w parlamencie zaprzepaszczone, W  tym m om en­
cie podniosła opozycja w ielką w rzawę, w znosząc 
krzykliw e protesty przeciw tego rodzaju określe­
niom  m inistra.

N a skutek spóźnionej pory porządek dzienny  
nie został w yczerpany. N astępne posiedzenie ple­
narne Sejmu odbędzie się w  najbliższy w torek.

N a kom isji praw niczej Sejmu został zgłoszony  
przez posłankę Praussową w niosek, który został 
następnie uchw alony, o złagodzenie przepisów u- 
staw y o ochronie lokatorów przy eksm isjach. Po­
stanow iono zm ienić brzm ienie artykułu 23 usta­
w y w  tym  sensie, że w  spraw ach o eksmisję z m ie­
szkań 1 i 2-pokojow ych sąd z urzędu lub na w nio­
sek pozw anego zaw ieszał w ykonanie w yroku na  
czas do 6 m iesięcy. M a to m ieć m iejsce w 2 w y­
padkach: bądź ze w zględu na okres zimow y w  ter­
m inie od 1 listopada do 1 kw ietnia lub że w zględu 
na ciężką sytuację m aterjalną pozwanego. Eksm i­
sja decyzją sądu i po tym term inie m oże być 
w strzymana, jeśli pozw any po tym terminie bę­
dzie płacił bieżące kom orne plus 25 proc, bieżące­
go kom ornego tytułem spłaty zaległości.

ex-hodurow ca M arjana Piechocińskiego, zm arłe­
go niedawno, przedstaw iciela kierunku protestanc­
kiego w ..kościele narodow ym ", pow stał „kom itet 
w olności sum ienia", w skład którego w chodzą 
przedstaw iciele sekt i organizacyj w olnom yśliciel­
skich. „K om itet w olności sum ienia" posiada sie­
dzibę w W arszaw ie i zrzesza w olnom yślicieli u- 
m iarkow anych i „proletarjackich", adw entystów, 
baptystów , m etodystów i hodurow ców .

jenia przedw ojenne poszczególnych dzielnic, w 
których np. M ałopolska graw itow ała do W iednia, 
a niektóre części Poznańskiego i Pom orza do Ber­
lina. Są to pow ażne zyski. Są jednak i straty, z 
których brak stałych stosunków handlow ych z 
N iemcam i, jako z najbliższym sąsiadem  gospodar­
czym , w pływ a tak ujem nie na nasze stosunki kre­
dytow e zagranicą.

Życie gospodarcze Polski i N iem iec, idąc natu­
ralnym torem sw ego rozwoju, pom imo w szelkie  
przesłanki polityczne, dąży do w spółpracy w za­
jemnej. Traktat handlowy, na którego zaw arcie o- 
bie strony czekają, będzie jednym z w ażnych z 
w ażnych fragmentów, które nie pozostanie bez  
w pływ u na w zajem ny kryzys gospodarczy.
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6 .2 0 0 .0 0 0  P O L A K Ó W  Ż Y J E  P O Z A  G R A N I C A M I  

P O L S K I .

W e d le o s ta tn ic h o b l i c z e ń  p r z e b y w a  o b e c n ie  

p o z a  g r a n ic a m i P o ls k i p r z e s z ło  6  m il jo n ó w  2 0 0  t y ­

s i ę c y  P o la k ó w . Z  p o tę ż n e j t e j c y f r y  p r z y p a d a  n a j ­

w ię k s z y  o d s e te k  n a  S ta n y  Z je d n o c z o n e  A m e r y k i  

P ó łn o c n e j , g d z ie  w  c h w i l i o b e c n e j m ie s z k a  p r z e ­

s z ło  2 , 2 5 0 .0 0 0  l u d n o ś c i  p o l s k ie j . N a  d r u g ie m  m ie j ­

s c u  z n a jd u je  s c ię  o b s z a r  N ie m ie c ,  n a  k tó r y m  k o lo -  

n ja  p o l s k a  l i c z y  1 ,2 5 0 .0 0 0  o s ó b . W  R o s j i p r z e b y ­

w a  s t a le  9 0 0 .0 0 0  P o la k ó w  —  w e  F r a n c j i : 3 1 0 .0 0 0 ,  

—  w  B r a z y l j i : 2 3 0 ,0 0 0 , n a  L i tw ie : 2 0 0 ,0 0 0 , o r a z  w  

C z e c h o s ło w a c j i 1 6 0 ,0 0 0  l y u d n o ś c i p o l s k ie j . M n ie j  

l ic z e b n e  k o lo n je p o l s k ie z n a jd u ją s i ę r ó w n ie ż  w  

K a n a d z ie , g d z ie  ź y je  8 0 .0 0 0  P o la k ó w , —  d a le j n a  

Ł o tw ie :  7 5 ,0 0 0 , —  w  A r g e n ty n ie :  6 0 .0 0 0 ,  —  w  A n -  

g l j i : 5 0 ,0 0 0 , —  w  R u m u n j i r ó w n ie ż :  5 0 ,0 0 0 , —  o r a z  

w  A u s t r j i  4 0 .0 0 0  l u d n o ś c i p o l s k ie j . L ic z b y  —  j a k  

w id z im y  —  b a r d z o  p o w a ż n e ,

W Y B U C H  W  P R O C H O W N I .  

9  z b i ty c h , 1 5  r a n n y c h

A te n y ,  1 9 - 2 . W  p r o c h o w n i w  p o b l iż u  A te n  m ia  

ł a  m ie j s c e  s i ln a  e k s p lo z ja . J e s t  9  z a b i ty c h  i 1 5  r a n ­

n y c h . S z k o d y  m a f e r j a ln e  z n a c z n e .

KRATECZKI

R o z p r a w y  8  l u te g o  1 9 3 0 .

P r z e w o d n ic z ą c y  s ę d z ia  H e jm o w s k i , P r o to k ó ło ­

w a ł p r a k t . O ls z a k , 1 ) F r a n c is z e k  S o k o ło w s k i z  

W ą b r z e ź n a  o  w y s tę p e k  z  §  2 2 3  a  k . k . n a  j e d e n  

m ie s ią c w ię z ie n ia z z a w ie s z e n ie m  n a  w a r u n k o -  

w e m  n a  p r z e ią g  2  l a t . 2 ) Ł u c ja n  A b r a m o w ic z  z  

W ą b r z e ź n a  z a  s t a w ia n ie  o p o r u  p o l i c j i d w a  t y g o d ­

n ie w ię z ie n ia . 3 ) F r a n c i s z e k  S z k o d z iń s k i z W ą ­

b r z e ź n a  z a  k r a d z ie ż  1 2  z ł . g o tó w k i j e d e n  t y d z ie ń  

w ię z ie n ia . 4 ) J a n  L e w a n d o w s k i z W ą b r z e ź n a  z a  

w y k r z y k iw a n ie z a  p ło te m  j a k  n a u c z y c ie l ć w ic z y ł  

g im n a s ty k ę  n a g a n ę . 5 ) B r o n i s ł a w  R a h n  z  W ą b r z e ­

ź n a o b e c n ie w  w ię z ie n iu  w e W r o n k a c h  o p o b i ­

c ie  o d r o c z o n e . 6 ) J a n  P ia s e c k i i E lż b ie t a  Z ie l iń ­

s k a  z  W ą b r z e ź n a  o  o s z u s tw o  o d r o c z o n e .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
Zebranie Chrzęść, Nauczycielstwa.

W  p ią te k  p rz e d t y g o d n ie m  m ia ło t u je s z e S to w a r z y ­

s z e n ie C h rz e ś c i j a ń s k o - N a r o d o w e N a u c z y c ie l s tw a S z k ó ł  

P o w s z e c h n y c h  s w e  m ie s ię c z n e  z e b r a n ie  w  s z k o le  p o w s z e c h ­

n e j w  D o b r z y n iu  p r z y  u l ic y  K i l iń s k ie g o . P o  z a g a je n iu  z e ­

b r a n ia p r z e z p r e z e s a  p . K a s z u b o w s k ie g o  i o d c z y ta n iu  p r o ­

t o k o łu  z o s ta tn ie g o  z e b r a n ia  p r z y s tą p io n o  d o  r e f e r a tu , w y ­

g ło s z o n e g o  p r z e z p . W r z e s iń s k ie g o  n a t e m a t , ,R y s h i s to ­

r y c z n y  i i d e o lo g ja S to w a r z y s z e n ia C h r z e ś c ia ń s k o - N a r o ­

d o w e g o  N a u c z y c ie ls tw a  S z k ó ł P o w s z e c h n y c h ." R e fe r a t t e n  

n a d e r c ie k a w y  i p o u c z a ją c y  o  S to w a r z y s z e n iu  i „ O g n i s k u " ,  

w y s łu c h a l i l i c z n ie z e b r a n i c z ło n k o w ie z n a le ż n y m  s k u p ie ­

n ie m , N a s tę p n ie o d c z y ta n o k o m u n ik a ty , z a ła tw io n o i n n e  

s p r a w y  b ie ż ą c e . W  w o ln y c h  g ło s a c h  n a z n a c z o n o  n a s tę p n e  

z e b r a n ie  n a  d z ie ń  1 4  m a rc a  1 9 3 0 , R e fe r a t : f,0 s a m o r z ą d a c h  

w  s z k o le " w y g ło s i s e k r e ta r k a p . P o d o ls k a , U c h w a lo n o  

w z ią ć  u d z ia ł w  z e b r a n iu  c h r z e ś c i j a ń s k o  - n a r o d o w y c h  n a ­

u c z y c ie l i z c a łe g o  p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o , j a k ie o d b y ć s i ę  

m a  w  n ie d z ie l ę  9  l u t e g o  c e le m  z o r g a n iz o w a n ia  p o w . z a r z ą ­

d u  t e g o  S to w a r z y s z e n ia ź ( D o n o s i l i ś m y  o  t e m  w  n r . 1 7 - ty m  

z d n ia  1 1 , I I , 1 9 3 0  r , —  P r z y p . R e d .) ( s )

Nowy Zarząd Mężczyzn Katolickich.

W  n ie d z ie lę  d n ia  9  l u te g o  1 9 3 0  r . z a r a z  p o  n ie s z p o r a c h  

m ia ło  T o w a r z y s tw o  M ę ż c z y z n  K a to l i c k ic h  w  s a lc e s z p i ta l ­

n e j d o r o c z n e s w e n a d z w y c z a jn e w a ln e z e b r a n ie w  o b e c -

Zebranie Koła Podoficerów Rezerwy.
S p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u . —  W y b ó r  n o w e g o  z a r z ą d u  —  W y s ła n ie  d e p e s z  h o łd o w n ic z y c h , —  Z a k o ń ­

c z e n ie .

W  s o b o tę  w ie c z o r e m  w  l o k a lu  p . M a k o w s k ie ­

g o  o d b y ło  s i ę  W a ln e  Z e b r a n ie  K o ła  Z w ią z k u  P o d ­

o f i c e r ó w  R e z e r w y  w  W ą b r z e ź n ie .

Z e b r a n ie  z a g a i ł p r e z e s  p . p r o f . S ta w a r z - S z c z y -  

r z y c k i  w i ta ją c  r ó w n o c z e ś n ie  p r z y b y ły c h  g o ś c i o r a z  

p r z e d s ta w ic ie l i p r a s y .

M a r s z a łk ie m  z e b r a n ia  z o s ta ł o b r a n y  p . P a w e ł  

P io t r o w s k i , s e k r e ta r z e m  p . D r w ę s k i , ł a w n ik a m i  

p p . Z ió łk o w s k i  i  H e r z ig .

N a s tą p i ło  s k ła d a n ie  s p r a w o z d a ń . J a k o  p ie r w ­

s z y  s p r a w o z d a n ie z ło ż y ł p r e z e s p . S z c z y r z y c k L  

k tó r y  w  k r ó tk ie m  p r z e m ó w ie n iu  z o b r a z o w a ł 1 2 -  

m ie s ię c z n ą p r a c ę  K o ła P o d o f ic e r ó w . S p r a w o z d a ­

n ie  s e k r e ta r z a  z d a ł p . T y l ic k i , s k a r b n ik a  p . S a r -  

n ie w ic z >  k o m e n d a n ta  p . S p e c h t . S p r a w o z d a n ie  K o ­

m is j i R e w iz y jn e j z ło ż y ł p . M a k o w s k i .

P o  k r ó tk ie j l e c z  r z e c z o w e j d y s k u s j i , n a  w n io ­

s e k  K o m is j i R e w iz y jn e j u d z ie lo n o  u s tę p u ją c e m u  

z a r z ą d o w i a b s o lu to r ju m .

N a s tę p n ie d o k o n a n o  w y b o r u  n o w e g o  z a r z ą d u  

P r e z e s e m  o b r a n o p o n o w n ie p . p r o f . S ta w a r z -  

S z c z y r z y c k ie g o ; w ic e p r e z e s e m  p , P a w ła  P io t r o w -  

s k ie g o ; s e k r e ta r z e m  p . A lf o n s a  S z c z u k ę ; s k a r b n i ­

k ie m  p . S a r n ie w ic z a  a  ł a w n ik a m i p p . T y l ic k ie g o  i  

S tę p n ie w s k ie g o . K o m is ja  R e w iz y jn a : p r z e w o d n i ­

c z ą c y  p . M a k o w s k i , c z ło n k o w ie  A r e n to w ic z  i Z ió ł ­

k o w s k i . S ą d  K o le ż e ń s k i tw o r z ą  p p , : G ó r s k i , Z a ­

m o r s k i , C h r a p k o w s k i ; k o m e n d a n te m  K o ła  w y b r a ­

n o p . G w iz d a l s k ie g o , k o m e n d a n te m  d r u ż y n y  p .  

H e r z ig a .
N a  z ja z d  d e le g a tó w  d o  T o r u n ia  w  d n iu  2  m a r ­

c a o b r a n o p p . p r o f . S z c z y r z y c k ie g o i A lf o n s a  

S z c z u k ę .
P o c z e t s z ta n d a r o w y p o z o s ta ł w  d a w n ie js z y m  

s k ła d z ie  i t o : Z a m o r s k i , G ó r s k i  i B ie r n ia k .
W  w o ln y c h  g ło s a c h  p r z e m a w ia ł p . D e r ę g o w -  

s k i , k tó r y  w z n ió s ł o k r z y k  n a  c z e ś ć  R z e c z y p o s p o ­

l i t e j i J e j N a c z e ln ik a . O k r z y k  t e n  p o w tó r z o n o  z  

e n tu z ja z m e m .
N a s tę p n ie , p r z e d  z a k o ń c z e n ie m  z e b r a n ia , n a  

w n io s e k  p . D r w ę s k ie g o , u c h w a lo n o  t r z y  d e p e s z e  

h o łd o w n ic z e  i t o  d o :

P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o li t e j P o ls k ie j  

W a r s z a w a  —  Z a m e k .
W a ln e  d o r o c z n e  z e b r a n ie  P o d o f ic e r ó w  R e z e r ­

w y  p r z e s y ła  C i N a jd o s to jn ie j s z y  P a n ie  P r e z y d e n ­

c ie  w y r a z y  g łę b o k ie g o  h o łd u  i p r z y w ią z a n ia  ś lu ­

b u ją c  z a w s z e w ie r n ie s łu ż y ć d la d o b r a  i p o tę g i  

R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j .

K o ło  W ą b r z e ź n o  P o m o r z e .  

n c ś c i l i c z n y c h  c z ło n k ó w . P o  z a g a je n iu  p r z y s tą p io n o  do wy­

b o r u  n o w e g o . W  s k ła d  n o w e g o  z a rz ą d u  w e s z l i p . Marjaa 

U ź d z iń s k i j a k 0 p r e z e s , p . T e o d o r K a m iń s k i j a k o  z a s tę p c a  

p r e z e s a , p . W ik to r S o b c z a k  j a k o  s e k re ta r z , p , T o m a s z  J o r ­

d a n  j a k o  s k a r b n ik , p p . L u d w ik  W ii r z  i K a r o l N o z d r z y k o w -  

s k i j a k o  ł a w n ic y , P o z a te m  r o z p r a w ia n o  o g łę b o k ic h  z a g a ­

d n ie n ia c h  s p o łe c z n y c h , o r a to w a n iu  z a g ro ż o n y c h  p la c ó w e k  

s p o łe c z n o  - k u l tu r a ln y c h  i t . p , ( s )

M a r s z a łe k  P o ls k i J ó z e f P i ł s u d s k i  

W a r s z a w a  —  B e lw e d e r .

W a ln e  d o r o c z n e  z e b r a n ie  P o d o f ic e r ó w  R e z e r ­

w y  p r z e s y ła  C i P a n ie  M a r s z a łk u  w y r a z y  g łę b o k ie j  

c z c i i p r z y r z e k a  z a w s z e  w ie r n ie  s t a ć  p r z y  T w o im  

b o k u  w  k a ż d e j p o t r z e b ie  i  n a  k a ż d y  T w ó j r o z k a z .

K o ło  W ą b r z e ź n o  P o m o r z e .

P a n  G e n e r a ł H a lle r  P o z n a ń .

Z  o k a z j i d z ie s ię c io le c ia  w k r o c z e n ia  w o js k  p o l ­

s k ic h  p o d  T w o je m  d o w ó d z tw e m  n a  z ie m ię  P o m o r ­

s k ą  p r z e s y ła  p a n ie  G e n e r a le  w a ln e  z e b r a n ie  P o d ­

o f i c e r ó w  R e z e r w y  w y r a z y  g łę b o k ie j c z c i ż o łn ie r ­

s k ie ) .
K o ło  W ą b r z e ź n o  P o m o r z e .

N a  t e m  z e b r a n ie  z a k o ń c z o n o .

„flietli żiwi nie tut? naOziei. kti piiefl osnute 
iii:; ofwiot) iaganiec“.

R o k  i s tn i e n ia  T e a t r u  L u d o w e g o  w  W ą b r z e ź n ie .

W  u b ie g ły  p ią te k  w  s a l i h o te lu  p o d  B ia ły m  O r ­

ł e m  o d b y ło  s i ę  w a ln e  z e b r a n ie  T o w a r z y s tw a  , ,T e ­

a t r  L u d o w y “ . Z e b r a n ie  z a g a i ł i g o ś c i p o w i ta ł p r e ­

z e s p . p r o f . S z c z y r z y c k i .
N a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  z e b r a n ia  p o w o ła n o  n a u ­

c z y c ie l a  p . W a l te r a , s e k r e ta r z e m  z e b r a n ia  z o s ta ł  

n a u c z y c ie l  p , G a w a r z y c k i , k tó r y  r ó w n ie ż  o d c z y ta ł  

p r o to k ó ł z  o s ta tn ie g o  z e b r a n ia .
W  s p r a w o z d a n iu  s w o je m  p . p r o f . S z c z y r z y c k i  

w y r a z i ł g o r ą c e u z n a n ie d la p r a c y c z ło n k ó w .  

S tw ie r d z i ł , ż e t y lk o  i n t r y g a  o s ó b  t r z e c ic h , s to ją ­

c y c h  p o z a  T e a t r e m  s p o w o d o w a ła  w  o s ta tn ic h  c z a ­

s a c h  c h a o s w  - T o w a r z y s tw ie , o s ó b  z r e s z tą  b a r d z o  

z ło ś l iw y c h , c z ę s to  n ie  m a ją c y c h  o  t e a tr z e  z ie lo n e ­

g o  p o ję c ia . B r a k  o d p o w ie d n ie j s a l i n a  k o n ty n u o ­

w a n ie  p r ó b  d a ło  s i ę  o d c z u ć  d o tk l iw ie . B y w a ło  c z ę ­

s to , ż e  p r z y jm o w a n o  a m a to r ó w  z  o tw a r te m i  r ę k a ­

m i . b y  p o te m  n a  d r u g i r a z  w y ś m ia ć  i w y r z u c ić . A  

T e a t r n ie  z r a z i ł s i ę  t e m , l e c z  p c h a ł s i ę  d r z w ia m i  

i o k n a m i, b y le  t y lk o  p r a c o w a ć  d la  T e a tr u ,  d la  p o d ­

n ie s i e n ia  ż y c ia  „ k u l tu r a ln e g o  W ą b r z e ź n a ” —  j a k  

g ło s i S ta tu t .
P o te m  t a k ż e  i f in a n s e  —  j a k  w s z ę d z ie  —  b y ły  

n a jw ię k s z ą  b o lą c z k ą  w  T e a tr z e . O d  z a r a n ia  p r a ­

c o w a ło  T o w a r z y s tw o z d e f i c y te m . N ik łe  s k ła a k i  

n ie  m o g ły  p o k r y ć  s u m , j a k ie  p o c h ła n ia ły  s z tu k i  

n i e s z c z ę ś l iw ie z r e s z tą  d o b r a n e . T a k a n p , s z tu k a  

j a k  „ K r ó lo w a P r z e d m ie ś c ia ” t r u d n a  j e s t p r z e c ie ż

B , B O L E S Ł A W I T A .

PRZED BURZĄ
P o w ie ś ć  h i s to r y c z n a  z  r . 1 8 3 0 .

38) — o —  ( C ią g  d a l s z y ) .

—  N ie c h  t o  s o b ie b ę d z ie , j a k ie  c h c e —  m ó j o jc z e  

-  a d la  m n ie  t o  u c z y n i s z . . .
O jc ie c  P o r f i r y  ś m ia ć  s i ę  z a c z ą ł , a ż  m u  s i ę  b r z u c h  

t r z ą s ł .

—  O s z a la ła  d z ie w c z y n a . . .

—  A le t o  n a r z e c z o n y . . .

—  C h o c ia ż b y . . . a p o te m . . . m y ś l i s z a s in d ż k a , ż e  

k a r tk ę  d o  K a r m e l i tó w  p r z e s z w a r c o w a ć  t o  t a k  —  j a k  

k a w a łe k  c h le b a z m a s łe m  p o łk n ą ć ? W ie s z , c z e m  t o  

p a c h n ie . . .

—  A le , m ó j o jc z e . . . w y  t o  p o t r a f i c i e . . .

—  J a k im  s p o s o b e m ? . . .

-  Z n a jd z ie c ie ś r o d k i , g d y  z e c h c e c ie .

O . P o r f i r y  ś m ia ł s i ę z n o w u . . .

P a n n a J u l i a k a r t e c z k ę z w in ię t ą t a k , ż e n ie b y ła  

w ię k s z ą j a k z ia r n k o f a s o l i , w c is n ę ła m u  w  r ę k ę . . .  

O jc ie c s i ę b r o n i ł . . . m r u c z a ł . . . s t ę k a ł . . . a le n a r e s z c ie  

w z ią ł . . .

—  I o d p o w ie d ź ! o d p o w ie d ź o jc z e !

—  A h a ! n a  c z e m , c z e m , j a k ? M y ś li s z , ż e o n i m a ­

j ą  p a p ie r i a t r a m e n t . . . ż e im  w o ln o . . .

J u l i a  s łu c h a ć  n ie  c h c ia ł a .

—  Z n a jd z ie  s p o s ó b . . . j a m  p e w n a . . .

N a d e s z ła  M a lu ś k a , p o d a n o  ś n ia d a n ie , O . P o r f i ­

r y  s i a d ł j e ś ć , a  m ó g ł k o n c e r t a  g r a ć  n a  p ó łm is k a c  i —  

j a d ł , n ie s m a k u ją c , z p o t r z e b y  i n a ło g u , c o  n a p a d ł ,  

o g r o m n ie —  o k a ż d e j p o r z e d n ia . . . b e z w y b o r u . . .  

A le b y ł t o  c z ło w ie k  i ż o łą d e k  p o c z c iw y , p r a w d z iw ie  

b e r n a r d y ń s k i . G d y  p r z y s z e d ł p o s t , s u s z y ł i s u s z y ł  

t a k b e z p r z y k ła d n ie , ż e n ie m a l c h le b e m  i w o d ą ż y ł  

s z e ś ć  t y g o d n i , a o d  W ie lk ie g o c z w a r tk u d o R e z u -  

r e k c y i n ic w  u s ta n ie b r a ł . . .

Z a  t o  p r z y Ś w ię c o n e m  w  n ie d z ie lę  c u d ó w  d o k a ­

z y w a ł . . . S a m  s i ę z s i e b ie ś m ia ł , p a s a  p o p u s z c z a ł i  

k a r m i ł , j a k m ó w i ł , g r z e s z n e c ia ło . P r z y  ś n ia d a n iu  

p a n i M a lu ś k ie j b y ł t e ż  w  h u m o r z e  n a j l e p s z y m  i n ie  

d a ł p o z n a ć  p o  s o b ie , ż e b y  m u  p o s e l s tw o  p a n n y  J u ­

l i i c ię ż y ło .
P o b a r a s z k o w a w s z y  p o te m  c h w i lę —  w y s z e d ł .

N ie b y ło  g o  d n i k i lk a . . .

N ig d y  p a n n a  J u l i a  z t ą k ą  g o  n ie c ie r p l iw o ś c ią n ie  

o c z e k iw a ła . . .

T y m  r a z e m  d łu ż e j g o  n ie b y ło  n iż z w y k le . . .

U  K a r m e l i tó w  p a n  K a l ik s t p o z o s ta w a ł j a k b y  z a ­

p o m n ia n y m . N ie  w z y w a n o  g o  j u ż  d o  b a d a n ia . R a z  

c z y  d w a  d o  c e l i j e g o  z a s z e d ł ó w  p a n  j e n e r a ł , c o  g o  

p o  r a z  p ie r w s z y  e g z a m in o w a ł , z a p y tu ją c , c z y  n ie m a  

m u  c o  d o  p o w ie d z e n ia . . .

K a l ik s t o ś w ia d c z y ł , i ż n ie w ie , c o b y  m ó g ł w y ­

z n a ć , b o  s i ę  n ie  p o c z u w a d o  n ic z e g o .

—  C h c e s z w a ć p a n  z g n ić w  k o z ie a lb o  s i ę p r z e ­

s p a c e r o w a ć  n a  S y b i r , g d y  s i ę  n a m  c ie r p l iw o ś c i p r z e -  

b ie r z e , t o  m u  w o ln o . . .

Z  t e m  w y c h o d z i ł . . .

P r z e c ią g a ło s i ę t o n ie z m ie r n ie d łu g o . . . O s a m o ­

t n i e n ie b y ło  z u p e łn e . P a r ę  r a z y  w  k o r y ta r z a c h  K a ­

l i k s t s i ę s p o tk a ł ź p r o w a d z o n y m i w ię ź n ia m i , w y m ie ­

n ia l i w e j r z e n ia . . . m ó w ić n ie b y ło w o ln o . . . B y ły t o  

o s o b y z u p e łn ie m u n ie z n a n e , p o w ię k s z e j c z ę ­

ś c i m ło d z ie ż j a k  o n . . . S z ło  m u  n a jw ię c e j o  l o s b r a ­

t a , a  o  l o s s p r z y s ię ż e n ia  n a jg łó w n ie j . J e n e r a ł z a p o ­

w ie d z ia ł b y ł , ż e w s z y s tk o  z o s ta ło o d k r y te , ż e s p ó l -  

n ik ó w  p o c h w y ta n o  —  o k a z y w a ło s i ę t o j e d n a k f a ł ­

s z e m , b o  —  w  t a k im  r a z ie n ie z S z y m k L m  Ł y s y m  

s t a w io n o b y  g o  n a o c z y . . .

T o  g o  n ie c o  u s p o k a ja ło . . .

P r ó b o w a ł s i ę c o ś o d  s t r ó ż a d o w ie d z ie ć i u ją ć  

g o  s o b ie t r o c h ą  p ie n ię d z y , j a k ie , m ia ł p r z e c h o w a n e . . .

M ilc z ą c y ż o łn ie r z w p r a w d z ie b r a ł , c o m u  d a n o ,  

a l e  m ó w ić  s i ę  w z d r a g a ł . N ie  b y ł o n  z ły m , n ie  c h c ia ł  

d o k u c z y ć w ię ź n io w i , a le w id o c z n ie s i ę  l ę k a ł . . . R a z ,  

g d y  K a l ik s t s i e d z ia ł w  m y ś la c h  p o g r ą ż o n y  i s m u tn y . . .  

o  n ie z w y k łe j g o d z in ie o tw o r z y ł s t r ó ż d r z w i . . . p o ­

s z e d ł d o  d z b a n k a . . . z a j r z a ł c z e g o ś n a s to l ik , p o d  

s tó ł , z a k r ę c i ł s i ę i w y s z e d ł - • s p o j r z a w s z y  z n a c z ą c o  

n a K a l ik s t a . P o  w y jś c iu  j e g o  o g lą d a ją c  s i ę i o d g a ­

d u ją c , c o  g o  m o g ło  s p r o w a d z ić , K a l ik s t u j r z a ł p r z e d  

s o b ą m a le ń k i z w i te k p a p ie r u .

W  w ię z ie n iu t a k s i ę z n a n a jm n ie j s z ą p r u s z y n ę  

w  n ie m  s i ę z n a jd u ją c ą —  i ż p a p ie r e k  o d r a z u  z w r ó ­

c i ł o c z y K a l ik s t a . . . '  C h w y c i ł g o , m o ż n a s o b ie w y ­

o b r a z ić , z j a k ą n ie c ie r p l iw o ś c ią .

R ę c e m u d r ż a ły  —  p r z e c z u ł o d r a z u , c o t o b y ć  

m o g ło , w ie d z ia ł , ż e t o  J u l ia p i s a ła , ż e o n a j e d n a  

m o g ła c u d e m  z n a le ź ć d r o g ę d o  n ie g o . . .

W  t e j c h w i l i b y ł t a k  s z c z ę ś l iw y m , i ż z a p o m n ia ł ,  

g d z ie ’ s i ę  z n a jd o w a ł i c o  m u  g r o z i ło . . .

J a k o s z a la ły , r o z w in ą ł p a p ie r , a ż e b y ło  d o s y ć  

c ie m n o , m u s ia ł s i ę w d r a p a ć  n a s to l ik , a b y m ó d z  

d r o b n e  p i s m o  p r z e c z y ta ć . . . Ł z y  m u .  p ły n ę ły  z  r a d o ­

ś c i . . . L is t J u l i i b y ł p e łe n n a d z ie i , d o d a ją c y  d u c h a ,  

z a p e w n ia ją c y  g o , ż e  m u  b ę d z ie w ie r n ą  d o  ś m ie r c i . . .  

Z  w y r a z ó w  j e g o  d o m y ś la ł s i ę , ż e  c h o ć  p o l i c y a g o r ­

l iw ie  l a t a ła  z a  s p i s k u ją c ą  m ło d z ie ż ą  —  n ie  t r a f i ł a  n a  
ż a d e n  t r o p  j e s z c z e . . . ° W  k o ń c u  k a r t e c z k i ż ą d a n o  o d ­

p o w ie d z i t a ż  s a m ą  d r o g ą .

W  g o r ą c z c e , d r ż ą c , z e s k o c z y ł z e  s to l ik a K a l ik s t . . .  

J a k  t u  b y ło  n a p i s a ć  o d p o w ie d ź ? c z e m ? n a  c z e m ?  —  

j a k ? . . . G d y  g o  b r a n o , z r e w id o w a n o m u w s z y s tk ie  

k ie s z e n ie , w r ię to  p a p ie r y d o  n a jm n ie js z e g o ś w is tk a .

( C ią ż d a l s z y n a s tą p i) .
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Czy kupiłeś już los Polskiej Loterji Państwo­
wej?

Pamiętaj, że co drugi los wygrywa!

Kolektura „Głos W ąbrzeski" 

W ąbrzeźno.

dla zawodowych aktorów, a jednak —  porwał się 
na nią Teatr Ludowy.

M ierzenie „sił na zam iary" w  niczem  tu nie po­
m ogło, trza było m imo wszystko zam iar m ierzyć 
wedle sił.

Oprócz „Królowej Przedm ieścia" wystawiono  
także sztuki „Szaleńcy" i „Żołnierz". Jak nie­
szczęśliwy był pom ysł <,przetrawienia" „W esela  
wiejskiego" wykazały próby. W szystko byłoby 
m oże z biedą uszło, gdyby Teatr posiadał dobrego  
reżysera —  no, i ludzi nie ulegających wnet pod­
szeptom stron i jednostek złośliwych./

Ta garstka naprawdę uzdolnionych nic nie zna­
czy, chociaż o ogóle aktorów  nie m ożna nic ujem ­
nego powiedzieć.

O tern, że am atorzy Teatru Ludowego są zdol­
ni, świadczyć m oże to, że przedstawienia Teatru  
Ludowego udały się w zupełności dzięki właśnie  
członkom Teatru Ludowego.

Ze sprawozdania sekretarza dowiedzieliśm y  
się, że zebrań odbyło się 18, w tern sam ego zarzą­
du 10, Korespondencyj m ało. Kasa —  naturalnie 
deficyt.

Trochę drastycznych m omentów wniosła spra­
wa nieobecnego p, B. C,, wniesiona przez kom isję 
rewizyjną.

W ybory tajne wykazały dużą jednom yślność, 
które zadały kłam pogłoskom rozm aitych pyska- 
czy, stojących poza Teatrem ,

Na prezesa wybrano ponownie p. prof. Sta­
warz - Szczyrzyckiego; na zastępcę prezesa p, 
prof. Brzostowicza, na sekretarza p, nauczyciela 
Ga  warzy  ckiego; na zast. sekret, p. W olińskiego; 
na skarbnika p. Janinę M ikulską.

Prócz tego wybrano sześciu członków zarządu.
Kom isję rewizyjną tworzą pp.: Ciemielewski, 

M ichałek i Szym ańska. Delegatem na zjazd woje­
wódzki obrano p. W altera,

Do Sądu Koleżeńskiego należą pp,: W esołow ­
ska, Ciemielewski i W achowiak,

W  wolnych głosach p, prezes Szczyrzycki pod­
kreśli wielkie zasługi położone dla Teatru przez 
p, Niedzielskiego, żegnając go równocześnie z o- 
kazji wyjazdu w  szeregi wojskowe.

Po om ówieniu szeregu jeszcze rozmaitych  
spraw, zebranie zakończono w  m iłym nastroju.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeńno, dnia, 24 lutego 1930 r.

—  Ślub. W kościele parafjalnym w Dobrzeje- 
wicach pobłogosławiony został związek m ałżeński 
m iędzy p. Bronisławem Cegleckim , kupcem z W ą­
brzeźna a panną W ładysławą Oracz z Torunia. 
M łodej parze życzym y „Szczęść Boże", (1)

—  Ku czci Ojca św . W czoraj w  południe odby­
ła się uroczysta M sza św , z okazji koronacji Ojca 
sw . Okolicznościowe kazanie W ygłosił ks. W ielew-  
ski. Podczas M szy św . śpiewał chór kościelny. Po  
M szy św , odśpiewano wspólnie „Te Deum", (x)

— W podróży naokoło Rzeczypospolitej Pol­
skiej. W  sobotę bawił w  naszem  m ieście p, Szcze­
pan Szczęśniak, Polak ze Stanów Zjednoczonych, 
obchodzący całą Rzeczpospolitą Polską, Celem  
podróży jest zaznajomienie się z obyczajam i i sto­
sunkam i w  Polsce, (b)

—  Piękny bal. Ubiegłej soboty odbył się doro­
czny bal, urządzony staraniem Towarzystwa Ko­
leżeńskiego uczniów Państwowej Średniej Szkoły  
Hodowlano - Rolniczej w Dębowejłące. Protekto ­
rat nad balem przyjął wizytator średnich szkół 
rolniczych p. A. Kaczyński.

Kom itet organizacyjny balu w osobach pp,: 
F Cybulskiego, H. Plażewskiego, J. Skorzyńskie- 
go, W . Sokołowskiego, T. Tarkowskiego i S, Thil- 
la wszelkiem i siłam i pracował.

Komitet Honorowy składał się z pań i panów  
znaczniejszych osób z m iasta i powiatu a nawet 
z poza powiatu, którzy przybyli na bal w  pełnym  
składzie i to:

JW Panie: Profesorowa Zofja Baranowska z 
Dębowejłąki, Profesorowa Łucja Jabłońska z Dę- 
bowejłąki, Pułkownikowa Irena Iwanowska z Piąt­
kowa, W izytatorowa Ewelina Kaczyńska z W ar­
szawy, Dyrektorowa M arja Kowalska z Dębowej­
łąki, Dyrektorowa M arja Ledwochowska z W ą­
brzeźna, Starościna W iktorja Prądzyńska z W ą­
brzeźna! Doktorowa M arja Podlaszewska z W ą­
brzeźna, Profesorowa Jadwiga Rugę z Dębowej­
łąki, Prezesowa Kazim iera Skarżyńska z Radosto­
wa, Redaktorowa Julja Szczukowa z W ąbrzeźna, 
Burmistrzowa Leokadja Schwarzowa z W ąbrze­
źna,

JW Panowie: Profesor inź. Franciszek Bara­
nowski z Dębowejłąki, Aleksander hr, Dąmbski z 

W ałycza, Profesor Stanisław Jabłoński z Dębo­
wejłąki, Pułkownik Stefan Iwanowski z Piątkowa, 
Ks, Prób, dr, W ładysław  Łęgowski z W ielkich Ra 
dowisk, W izytator inż, Adam Kaczyński z W ar­
szawy, Dyrektor inż, St. Kowalski z Dębowejłąki, 
Dyrektor Aleks. Ledwochowski z W ąbrzeźna, 
Prof, inź, M ieczysław Paderewski z Dębowejłąki, 
W acław M ieczkowski z Niedźwiedzia, Andrzej 
Rzyski z Pustej - Dąbrówki, Starosta dr. Edward 
Prądzyński z W ąbrzeźna, Dr: Edm und Podlaszew- 
ski z W ąbrzeźna, Profesor Bogdan Rugę z Dębo­
wejłąki, Prezes Szczęsny Skarżyński z Radosto­
wa! Redaktor Bolesław Szczuka z W ąbrzeźna, 
Burm istrz Leon Schwarz z W ąbrzeźna

Pozatem przybyli na bal okoliczni obywatele 
nietylko z powiatu, ale z całego Pom orza, rodzice 
uczniów Szkoły Rolniczej,

Rozbawieni goście bawili się znakom icie, przy  
pięknych tonach orkiestry.

Około północy staropolski taniec „Polonez" 
wyprowadził powszechnie znany  i ceniony dziedzic  
p. M ieczkowski z Niedźwiedzia z panią prezeso- 
wą Skarżyńską z Radostowa. Udział gości w wy­
prowadzonym polonezie był bardzo liczny, bo  
przeszło 60 par. Aranżerem innych tańcy był pan 
prezes Szczęsny Skarżyński z Radostowa.

Nad całą im prezą czuwał pan Kowalski, dy­
rektor Średniej Szkoły Hodowlano - Rolniczej z 
Dębowejłąki,

W  m iłym nastroju bawiono się do samego ra­
na.

Dla dobra organizacyj urządzających jakiekol­
wiek im prezy, kasa powinna być przez cały czas 
trwania im prezy czynna, albowiem przychodzą 
niepowołane często bardzo pijane osoby, wprowa­
dzając ferm ent pom iędzy spokojnie bawiących się 
gości, (x)

— Zwracam y uwagę na um ieszczone w dzi­
siejszym num erze ogłoszenie o losach Polskiej Lo­
terji Państwowej, Powinieneś i Ty los kupić i w  
ten sposób podać rękę nadchodzącem u ku Tobie 
szczęściu, Losów w kolekturze „Głosu W ąbrzes­
kiego" niem a już wiele, gdyż każdy przy tak cięż­
kich czasach przez Loterję usiłuje wydostać pie­
niądze, Pospiesz się więc z zakupem losu dla Sie­
bie! Jeżeli m ieszkasz w powiecie, wystarczy na­
desłać wyraźny adres i pieniądze a kolektura na­
sza wyśle Ci los natychmiast pocztą.
Kolektura Loterji Państwowej ,iG łos W ąbrzeski" 

W ąbrzeźno, ul. M ickiewicza 1.

—  W ieczorek Towarzyski jaki urządza Stowa­
rzyszenie M łodzieży Katolickiej oddział żeński, w  
dniu jutrzejszym (w torek) w  sali p, J, Kaczyńskie­
go, ściągnie niewątpliw ie bardzo wiele gości. W ie­
czorek będzie bardzo urozm aicony róźnem i atrak­
cjam i,

—  Żywa reklam a? Przy ulicy Chełm ińskiej znaj 
duje się skład żelaza i artykułów spożywczych. 
W czoraj w oknie wystawowym wyżej wspomnia­
nego składu pojawiła się żywa reklama w  postaci 
szczura!

W dzięczne pole do działania dla kom isji Sani­
tarnej, (k)

—  Pożar, W czoraj pod wieczór na łąkach  
gm innych w Czystochlebiu zapaliła się z niewia­
domych dotąd powodów znajdująca się od zeszłe­
go roku sucha trawa oraz nagromadzony perz.

W ieczorem o godzinie 21-ej również wybuchł 
w dalszej odległości pożar, O drugim pożarze nie  
m amy bliższych wiadom ości,

—  Estetyczną inowację wprowadził w swoich  
lokalach restauracyjnych p, Szym ański, M ianowi­
cie orkiestra otrzymała odpowiednie pom ieszcze­
nie na stosownej estradzie. W idocznie p, Sz, uzna- 
je m aksymę: Zm iany stanowią o żywotności, (1)

—  Bezczelni złodzieje skradli onegdaj w nocy 
2 żarówki z przed hotelu „Pod Białym Orłem ", (b)

—  Jeszcze m ożna zapisać „Głos W ąbrzeski"  
na m iesiąc m arzec. Każdy nowy obonent otrzyma 
po nadesłaniu 25 groszy piękny kalendarz książ­
kowy „Pom orzanin" bezpłatnie.

—  Im preza „Lutni". Ucichną wnet orkiestry, 
zamkną się podwoje sal tanecznych, a przepojeni 
szałem zabaw ludzie w skupieniu i rozm yślaniu o- 
czekiwać będą W ielkiego Dnia —  tak, jak co ro­
ku.

W  ostatnich dniach karnawału tj, w dn, 1 m ar 
ca) tutejsze towarzystwo śpiewu „Lutnia" urządza 
w sali p, J, Kaczyńskiego wieczór śpiewu. Znane 
są nam występy tutejszej „Lutni" udzielającej się 
bardzo chętnie na wszelkie im prezy ogólno-naro- 
dowe.W iemy wszyscy doskonale, że i,Lutnia" stoi 
na wysokości swego zadania pod każdym wzglę­
dem , Im prezy urządzone przez „Lutnię" bardzo  
zresztą rzadko, są naprawdę prawdziwą rozrywką  
duchową, przem awiającą do każdego. Ostatni wy­
stęp „Lutni" (W ieczór kolęd) urządzony specjal­
nie na biednych.m iasta, uzyskał ze strony tutejszej 
publiczności wielkie uznanie.

W dzięczność okazać winniśm y inicjatorom  
wieczoru instrum entalno - wokalnego przez grem ­
ialne pójście na wieczór.

Z powiatu.
—  W ielkie Radowiska. W związku z notatką 

o obchodzie dziesięciolecia proszę uprzejm ie o u- 
m ieszczenie nast. oświadczenia:

Nieprawdą jest, że według program u m iałem  
na obchodzie dziesięciolecia wygłosić przemówie­
nie, Prawdą jest, że dnia 26 stycznia zwołałem  pre­
zesów wszystkich tut, organizacyj na zebranie, na  
którem  na m ój wniosek jednogłośnie postanowiono  
utworzyć ogólny kom itet obchodowy. Ponieważ 
jednak przewodniczący Kom itetu m imo m ojej u- 
silnej prośby jak i prezesa Tow, Powst, i W oja­
ków  żadnego posiedzenia Kom itetu nie zwołał nie­
m ożliwe było ułożenie wspólnego program u ob­
chodowego. Dyspozycje zaś, odnoszące się do m o­
jej osoby i do dzieci szkolnych, podane m i do wia­
dom ości w sposób autorytatywny z am bony tuż 
przed wyruszeniem pochodu, były przy najlep­
szych z m ojej strony chęciach fizycznie niemożli­
we do wykonania,

Tom asz Dębski.

Z EKRANU.

PRZEGLĄD FILMÓW KINA „SŁONCE".

Nie m ożna m ówić, by wąbrzeźnianie m ieli dobry gu-t 
w filmach.

Sąd taki wydali nie m ieszkańcy W ąbrzeźna, ale za to 
znawcy filmów.

Przecież tworzy się wagonowo w Hollywood farsidła 

wstrętne i okropne, przeróbki film owe dobrych dramatów, 

wykoszlawione w niem iłosierny sposób.

Stalj bywalcy kina, którzy tworzą niejako inteligencję  

„kinową" —  m ęczą się strasznie i pocą.

Ci poczciwi am erykanie chcą coprawda zarobić na fil­

m ach a równocześnie zadowolić widza —  więc m ówią, że 

film y robione „na kolanie" lepiej wypadają od film ów od do­
brze przem yślanych.

Powtórzm y to powiedzenie: wąbrzeźnianin nie m a gu­

stu filmowego.

Trudno wobec tego ich zadowolić. Tu trzeba dopiero  

gusta ich szukać, niemal że studjować, albo trzeba ich po- 

prostu znać — a p. Szym ański zna swoich współobywateli 

najlepiej.

Na nim więc oparł się szczęśliwy, czy nieszczęśliwy —  
jak kto woli —  wybór film ów.

Zróbm y krótki przegląd ostatnio wyświetlanych filmów: 

„Karuzela śm ierci"; film dobry, gra aktorów doskonała, 

w niektórych m iejscach świetna, akcja żywa, chociaż fa­

buła taka sobie „więcej niż przeciętna".

„Branka syna puszczy"; film więcej niż dobry, gra akto­

rów słabsza, za to tempo akcji niezwykle barwne i żywe. 

A i o fabule m ożna coś więcej powiedzieć,

„Jego niewolnica", to film, o którym  m ówią widzę: W ar­

to widzieć, chociażby dlatego, by pogłębić ten anormalny 

na dzisiejsze czasy obraz: jego niewolnica. W róble tym cza­

sem ćwierkają głośno o „jej niewolniku", gnębionym pod 
„jej" pantoflem .

Tak zw. „wkładki" są sm aczne, zależy tylko od jakości 

i sposobu przyprawy.

Nie m ówim y o filmach zapowiedzianych, o których zna­

wcy wyrazili się bardzo pochlebnie.

W arto posiedzieć w kinie „Słońce", warto posiedzieć 

te dwie godziny, chociaż dziś czas jest taki drogi.

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.

Stałemu czytelnikowi w Wąbrzeźnie. Tymczasowo na 

owe brednie nie odpowiadamy, gdyż nie chcem y aby na­

sze pism o bawiło się tylko w polemikę z takiem nowo­

rodkiem . Ta krowa co dużo ryczy m ało m leka daje. M y  

m amy dosyć wiadom ości i przyjaciół którzy nam przyse- 

łają swe cenne uwagi, m y wysłuchujem y wszystkie strony  

a nie tylko jedną. Skoro ktoś niema innego tematu więc 

krytykuje w oszczerczy sposób tych którzy pracują dla do- 

brar naszej drogiej Ojczyzny Tak długo dzban  

wodę nosi aż ucho urwie. Pan Bóg nie rychliwy ale spra­

wiedliwy, Proszę odczekać. M aterjał Pana jest bardzo cenny  

i zachowamy do najbliższej okazji. Prosim y o nas stale 

pamiętać, i takich spraw więcej nam przysyłać. Zresztą 

jeszcze się ten nie urodził, któryby wszy tkim dogodził. Po­

zdrawiam y. (a)

— Stałemu abonentowj w Myśliwcu. Chrzest w koście­

le w W ąbrzeźnie od 1 dziecka kosztuje 5 złotych. W obec 

tego, że dzieci było dwoje, słusznie kosztowało 10 zł. Om a­

wiane przez Pana 100% nadwyżki jest również uzasadnio­

ne, albowiem za chrzest z opóźnieniem pobiera się 100%  

więcej, których jednakże Panu nie policzono.

—  Jeden z obecnych (H . TJ W ielkie Radowiska. Kores­

pondencja Pańska nie nadaje sję do druku, tembardziej, że 

używa Pan słów nie dających się wydrukować, —  Kores­

pondencja poszła do kosza.

RUCH TOWARZYSTW.

— Baczność „Lutnia". Dziś wieczorem o godzinie 8-m ej 

śpiewy w lokalu p. Klimka. O przybycie wszystkich człon­

ków czynnych uprasza się.

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski" B. Szczuka — Wąbrzeźno. 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno. 
Za dział ogłoszeń redakcia nie bierze odpowiedzialności
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P rze ta rg  p rzy m u s o w y WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D nia  2 6 . 2 . 3 0 . o  g . 2 ,3 0  p o p o t. 
sp rzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za  go tów kę  
u p . B a zy le g o K o ło w a te g o w  
N ie d źw ie d z iu

W  re jestrze hand low ym oddzia ł A pod  
n r. 22 zap isano  dziś  firm ę : A . M ic k ie w ic z , s k ła d  
b ła w a tó w  K o w a le w o (P om .) R ynek 20 . W ła ­
śc ic ie l tirm y A leksander M ick iew icz , kup iec z  
K ow alew a, R ynek nr. 20 udzie lił sw ej żon ie E - 
w elin ie z R ym ijsk ich M ick iew iczow ej prokurę .

K o w a le w o , dn ia 13 styczn ia 1930 r.

S ą d G ro d zk i.

UWAGA!

I w iró w k ę

G łó w c zew s ki, kom . sąd . W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D n ia 2 5 . 2 . 3 0  r . o  g . 9 ,30  p rze d  

p o łu d . sp rzedaw ać będę w drodze  
przetargu przym usow ego najw ięcej, da ­
jącem u za go tów kę u  p . A n to n ieg o  
M a k o w s k ie g o  w  W ą b rze źn ie

I lu s tro

G łó w c ze w s k i, kom . sąd . w  W ąbrzeźn ie

D o tu t. re jestru hand low ego A  pod nr. 23  
zap isano dziś firm ę: J a n G ra b o w s k i i S k a —  
h a n d e l b y d ła w  K o w a le w le -P o m . Jaw na spó ł­
ka hand low a rozpoczęła sw e czynności dn ia 1 
styczn ia 1930  r.

D o zastępstw a spó łk i upow ażn ieni są w y ­
łączn ie spó ln icy rów nocześn ie i to :
1 . j^n G rabow sk i I. hand larz z K ow alew a u l. 

H allera U .
2 . W ładysław  D ybow sk i, hand larz z K am ion ­

k i pow . T oruń .

K o w a le w o , dn ia 25 styczn ia 1930 r.

S ą d G ro d zk i.

P rze ta rg p rzy m u s o w y
W  ś ro d ę , d n ia  2 6 b m . o g o ­

d z in ie H  sp rzedam w K o w ale w ie  
na rynku przed lokalem  p . N eum er naj­
w ięcej dającem u za go tów kę

k o n ia , 2 ś le w y ja zd o w e, że ­

la zn y w a le c 2 c zę ś c io w y , 2  
w a g i d e c y m a ln e , 2 w a g o n y  
s u s zk i b u ra c za n e j, b iu rko , 

1 2 p . firan e k  i I m a s zy n ę d o  
lic ze n ia D a lto n

R o g o w sk i, kom . sądow y K ow alew o

P rze ta rg p rzy m u s o w y
W  ś ro d ę , d n ia 2 6  b n p . o g o ­

d z in ie 1 0 sp rzedam w K o w a le w ie  
na rynku przed lokalem  p . N eum er naj­
w ięcej dającem u za go tów kę

I k a n a p ę p lu s zo w ą , 5  fo te li 
p lu s zo w y ch , I ro w e r m ę s ki, 
I u m y w a lk ę i 2  s to lik i n o c n e

L O S Y
¥  k l. 2 0  L o te rii P a ń s tw o w e j

n a d e s z ły

D la now onabyw ców  ‘A lo su 50 zł, cały  
lo s 200 z? . W szystk ie  w ielk ie  w ygrane  po  

7 5 0 .0 0 0 , 3 5 0 .0 0 0 z ł i t. d .

padają ty lko w '■ k l. W  V  k l. w ygryw a każdy  
drug i lo s.

N a jw ię k s za w y g ran a z ł 7 5 0 .0 0 0 .0 0

D w ie p re m je p o 2 5 0 .0 0 0 ,0 0 i 1 5 0 .0 0 0 ,0 0 z ł

1 w ygrana zł 350 .00“ ,00
1 w 150 .000 ,00
1 j? 100  050  00
2 n 75 .000 .00
2 n

60 .000 ,00
3 n 50  000 ,00
8 n n

25 .000 ,1 '0
10 n n 20 .000 ,00
24 5) n 15 .(  00 ,00
42 n n

10 .000 ,' 0
110 n n 5  000 ,00
181 n n 3 .000 ,00
285 u 2 .000 .00
720 W n 1 .000 ,00 i t. d .

R o g o w s k i, kom . sądow y K ow alew o
K o le k tu ra L o te rii P a ń s tw .

Licytacja przymusowa
D n ia 2 5 b m . o g o d z . II sp rze ­

daw ać będę za go tów kę najw ięcej da ­
jącem u w  G o lu b iu  przy  u l. 17  S tyczn ia  
u J. M arcinkow sk iego

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I"  
/

w ł. B . S zc zu ka —  W ą b rze źn o  
M ick iew icza 1 .

s za fę  d o rze c zy , u m y w a lk ę , 
s tó ł p o k o jo w y , 2 re g a ły  
s k ła d a n e , b u fe t s k ład a n y  
o ra z w ię ks zą ilo ść b ie lizn y  
d a m s k ie j, m ę s k ie j, p a ra s o li, 

la s ek i k raw a te k

L IT W IN , kom orn ik sądow y  w  G olub iu

P « szu in |ę T V C IR rC

Hindi id  ii 11J11| 11
na I h ipo tekę  na  go ­
spodarstw o 50 m or­

gow e.
Z głoszen ia w „G ło ­
sie W ąbrzesk im ".

Licytacja przymusowa
D n ia 2 6 b m . o g o d z . II sp rze ­

daw ać będę za go tów kę najw ięcej dają ­
cem u w  P a s ie c e ko ło G olub ia u p . 
J. S tank iew icza

I m a c io rę o k o ło  2 i p ó ł c tr., 
7 p ro s ia k ó w , 3 c ie la k i ro c z ­

n ia k i i I b ry c zk ę  z  fa rtu c h a -

chorych  na  katar  żo łądka, w zdę ­
cia , kurcze , bó le , nudności, zga ­
gę, n iestraw ność , brak apety tu , 
b łędn icę , ogó lne osłabien ie et 
cetera , odzyskało zd row ie , uży-  
w aiąc zió łka sław nego na cały  
św ia t D okto ra D ietla , pro feso ­
ra U r  iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego

P R Z Y J M U J

B IE L IZ N

Ę 

Ę

Z ądaicie bezpła tnej broszu ry  
pouczającej !

A dres.-L is zk i — A pteka.

d o  p ra n ia  I p ra s o w a n ia  
P O D L E C K A , N ow a 4

U m e b lo w & n .

pokoju
m i

L IT W IN , kom orn ik  sądow y  w  G olub iu

Licytacja przymusowa
D n ia 2 6 b m . o g o d z . 1 6  sp rze ­

daw ać będę za go tów kę najw ięcej da ­
jącem u w  O ls zó w c e  ko ło G olub iaup . 
A . T w arogow sk iego

I k a n ap ę  i I u m y w a lk ę

L IT W IN , kom orn ik sądow y  w  G olub iu

poszukuje zaraz  
m łode m ałżeństw o .

O ferty  do  G łosuW ąb-  
rzesk iego pod 38 .

W y d zie rża w ię  
m ie s zk a n ie dw upoko jo - 
w e w raz z oko ło pó l 
m org iem  ogrodu . B liż ­
szych  w iadom ości udzie ­

la b iu ro praw ne

J a n D u lk a , W ą b rze źn o  
u l. M estw ina nr. 1

W y d zie rża w ię  

n a ty c h m ia s t 

waisztai kcłotlzidski 
z m ieszkan iem w do ­
brym  punkcie . W arunk i 
dzierżaw y  pod ługugody .  
Z gł. w  adm . „G ł. W ąb “ 

pod 333 .

Ż ądaj
w s zę d z ie

IM IM

D o S zanow nej P ub liczności
m iasta i oko licy W ąbrzeźna

do łaskaw ej w iadom ości, aby  dać  m ożność  w szyst­
k im  naszym  u lub ieńcom  k inow ym  m iasta i oko ­
licy , k tó re z pow odu ogrom nego natłoku przy  
n iedzieli i z pow odu braku m iejsca , odejśc ia  
praw ie co n iedzie lę b lisko trzysta osób , spow o ­
dow any jestem  przy n iedzie li grać

trzy seanse
i to pierwszy seans już o godz. 3 po poŁ 

drugi o 530 i trzeci o 815 jak zwykle.

Z m iany te z pow odu w yśw ietlan ia  najw iększych  
przebo jów  św ia ta są kon ieczne , aby  dać  m ożność  
każdem u w idzow i takow e zobaczyć . Z azna­
czam y gw arancy jn ie i zw racam y uw agę, że tak  
jak w  n iedzielę , n ie  u legn ie żadnej zm ian ie sean ­
sów  w ieczo rnych , p ierw szy seans o godz. 3-c iej, 
k tó ry będzie w yśw ietlany z pełnym  program em  
i z pełną ork iestrą . D yrekcja dok łada w szyst­
k ich starań , aby zadow olić i dn i pow szedn ie  u lu ­
b ieńcom  k ina , w yśw ietla jąc  w  dn i pow szedn ie te j 
sam ej w artośc i, co i w  n iedzie lę  najw iększe  arcy -  
sz lag iery św ia ta to do łaskaw ej w iadom ości 
ogó lnego poparc ia .

D Y R E K C J A  K IN A  „S  Ł  O  N  C  E “

I
 K a żd y m o że w y g rać

p re m ję 5 0 , 1 0 0 , 2 0 0 , 3 0 0 5 0 0 z ło ty c h "W S  
k tó re K asa S pó łdzie lcza  P arcelacy jno -O sadn icza w  G rudzią ­
dzu roz losu je pom iędzy w kładców , oszczędzających w  
K asie z  okazji przek roczen ia pó łto ra m iljona zło tych w kła ­
dów  oszczędnościpw ych w  K asie S pó łdzielcze j P arc .-O sadn .

S tan w kładów  w  dn iu 1 . 9 . rb . w ynosił 1 .3 1 9 .8 9 5  4 2 z ł 
a w  dn iu 23 . 9 . rb . podn iósł się do 1 .4 5 3 .0 0 0 .0 0 z ł 
B rakn ie w ięc do pó łto ra m iljoua ty lko 4 7 .C 0 0 .0 0 z ł 

P oza norm alnem  roz losow an iem  10 prem ji Z arząd przezna ­
cza tym  razem  specja lną prem ję w  sum ie 200 z ł d la  o s o b y , 
k tó ra przek roczy sw o im  w kładem  p ó łto ra  m iljo n a  z ło ty c h .

D otychczas K asa roz losow ała w  ten sposób 2 .000 zł.

K a s a p ią c i o d w k la d ó e 1 0 s |o
W ypłata do 1 .0n0 zł na każde żądan ie , ponad 1 .000  zł aa  

dw utygodn iow em w ypow iedzen iem

G w a ran c ja 3 .5 00 .0 00 z ło ty ch .
Jeżeli k to pragn ie w ygrać prem ję , n iech zatem  n ie zw leka  

ze złożen iem  oszczędności w

K a s ie  S p ó łd z ie lc ze j P a rc .-O s ad n icze j  
w  G ru d zią d zu

P lac 23 S tyczn ia N r. 21 . T elefon nr. S 90 .
P .K .O . W a rs zaw a N r. 7 0 .2 5 . P .K .O . P o zn a ń N r. 2 0 6 .78 0

IHIIImIH n illlilH o H IIIIIIP lfIIIH IH IIII  

Reklama 
je s t d źw ig n ią  h a nd lu  

i p rze m y s łu !

-=s lak również wszelkie imitacje tlebowycli ss-
S ta le w ielk i w ybór po  najn iższych  cenach . M niej 

zam ożnym  ustępstw a. U sługa rze te lna :
D ekoracja bezp ła tna.

K s aw e ry  R ó źy ń s k iW ą b rze źn o
U l. O grodow a (dom  p . T obo lsk iego )

m iiiililiillllllH IIIl  n illlH lllli 'H łH H

D ziś p o ra ź o s ta tn i p u n k tu a ln ie  o g o d z . 8 1 5 w . 
R e k o rd o w y p ro g ra m  p o d w ójn y ! Jako p ierw szy najp iękn iejszy  

dram at serc

J u ź ju tro w e w to re k , d n ia 2 5 i w Ś rod ę , d n ia 2 6 b m . 
o g o d z in ie 8 ,1 5 w ie c zo re m

W yśw ietlam y now e w ielk ie arcydzie ło p ieśń m iłośc i 
i pośw ięcen ia pod ty tu łemM a     i puawięicma puu l j l u i o u i

JesP .„r!®.™°Lnica Królowa jego serca
HiiTFi iiigiiiii mtfi B ra n k a s y n a p u s zc zy

R a ze m  1 8 a k tó w !R a zem  1 8 a k tó w I

N astępny program

Z A K O C H A N Y N IE B O S Z C Z Y K


